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Zaburzenia w Warszawie. 

Z drżeniem wewnętrznem wypisać tylko 
można dwa wyrazy, jakie piszemy dziś na 
czele dzien:ika — bo chodzi o klasyczny 
grunt poświęcenia, krwi i męczeństwa, z 
lekkiem znoszonego sercem w tem sercu 
dotychczasowem Polski, w Warszawie. 

Mimo grobowego porządku zaprowadzo- 
nego w Warszawie, nigdy w niej cicho 
nie było. I taki porządek zaburzały gwałty 


publiczne i ekscessa władzy, a ludność 


szukała zapomnienia o ekscessach władzy. 
Piętnaście mięsięcy temu udało się wpra- 
wdzie stróżom porządku przefłancować na 
szlachetny grunt Warszawy, zwierzęce 
sceny polowania ludzi na ludzi: oburzony 
instynkt publiczny wkrótce wszakże ład 
moralny powrócił w umysłach i nie zna- 
lazło się takiej kupki urwiszów, któraby 
się podjęła dalej polować na żydów. Nie 
udało się także przenieść w wielki obóz 
polskiej młodzieży owych nihilistycznych 
agitacyj i usiłowań, jakie w cesarstwie 
stanowia treść życia publicznego: urzę- 
dowe komunikaty o nihilistycznych spi- 
skach, zaburzeniach i aresztowaniach w 
Kongresówce i Warszawie zostały bez 
echa, 
towane jednostki młodzieży rosyjskiej — 
młodzież polska nie dała się wciągnąć 
w ogólny rosyjski komput, w którymby 
padła podwójną ofiarą, a z nią — kraj i 
sprawa ojczysta. 

Pastwienie się wszakże nad młodzieżą 
szkolną, za nie innego, jak tylko za to, 
że jest polską w elementarnem słowa 
znaczeniu, wywołać musiało w niej prędzej 
czy później szlachetną zgrozę i oburzenie. 
Wyrazem tego oburzenia był policzek wy- 
mierzony najwyższemu stróżowi edukacyi 
młodzieży na cały kraj Kongresówki za 
jego niecne traktowanie młodzieży: a ten 
policzek czy był wymierzony ręką Polaka 
czy nie-Polaka, przez echo radosne jakie 
wywołał wśród całej ludności, przez do- 
niosłość polityczną w kraju, jaką nabrał 
fakt tak ściśle osobisty, pozyskał polskie 
obywatelstwo. 

Po tym epizodzie rozpoczyna się wszakże 
na nowo gra władzy, gra czysto prowo- 
kacyjna. Jak w pierwszym dniu zajścia 
w kuratorskiej sali, Bóg wie po co wy- 
prowadzono policyę i wojsko na ulicę; 
tak na drugi i trzeci dzień, gdy szlache- 
tna młodzież, w pierwszym z tych dni 
chciała rozmówić się z rektorem, swoim 
przewodnikiem umysłowym i opiekunem, 
a w zamian tego spotkała się z wojskiem 
i policyą i zapisaniem jej nazwisk jako 
buntowników, a we środę gdy się dopo- 
minała aby wszystkich obecnych nazwiska 
na tęż listę proskrybcyjną wpisano — 
władze rządzące roztoczyły cały aparat 
wojskowy. Huzary, żandarmy, piechota, 
oddziały policyi — wszystko to stanęło 
w pogotowiu do akcyi jakiejś, przed gma- 
chem uniwersyteckim i na placach przy- 
ległych do Uniwersytetu. Tłumy ludu 
gromadziły się w około, a postawa ich 
jak świadczy nasz korespondent była spo- 
kojna — poważna. Ogłoszenie rządowe 
zaś o zbiegowiskach, jakie z wyjątkową 
srogością mają być karane — świadczy 
dosadnie jaki to cel przez władzę został 
zamierzony, a może i dopięty w części 
zarazem. 

Społeczenstwo polskie, tak młodzież 
jak starsi, zanadto są nieszczęściami swemi 
i przewrotnością rządzących nauczeni, aby 
Wejść mogli na niestosowną drogę, lecz 
prowokacya w ręku rządu jest straszną 
bronią. Nie każdy kto chce, oprzeć się 


„ rami padały najczęściej impor- 


jej może, tem więcej, że prowokującym „Tak więc nadzieja wywołania zaburzeń i 
nie idzie o czyn lecz pozór — a wszyst. | nieobliczonych w następstwie korzyści spełzła 
kie środki nacisku fizyczne i moralne 
mają do rozporządzenia. Ze drżeniem więc 
czekamy wiadomości z Warszawy — pe- 
wni jednego tylko: że honor polskiego 
rozumu i serca wyjdzie z próby niepo- 
kalany. 

Jednej uwagi, może gorzkiej dla nas, 
stłumić wszakże w sobie nie możemy z po- 
wodu całego tego epizodu polskiej mar- 
tyrologii. W młodzieży przemówiła szla- 
chetność — młodzież więc ta pomimo mówi i nie myśli tylko o wypoliczkowanym 


wszystkich domowych i zewnętrznych za- wysoko prewoshoditelstwie, o Żukowiczu i o 


a najważniejsza, że inicyatorowie stracili na 
raz w nią szczepionych, zdrową pozostała następstwach całej tej awanturki. 


długo wiarę w możność doprowadzenia do 
skytku swych niecnych zamiarów, 

Nio ulega wątpliwości, że panowie ci po- 
staraliby się użyć energiczniejszych środków 
dla drażnienia publiki, gdyby nie obecność w 
tłumie bardzo wielu wojskowych, głośno wy- 


rażających swe uznanie dla Żukowicza i yy- 


uwijający się pomiędzy policyą pułkownik Wła- 
sowski et tutti quanti. 


i stanowi nadzieję przyszłości naszej. Ale | Zdaje się, że Apuchtin obdarzony takim 
ta szlachetność w pierwszej też chwili 
cięższej próby, wysunęła ją znowu na 
czoło narodu: czy w tem ma leżeć rę- 
kojmia powodzenia sprawy i lepszej przy- 
szłości?... A czyjąż to winą: czy nie tych 
którzy w imię rzekomego rozumu, zapie- 
rali się dążeń narodowych i zaparcie to 
szerzyli, za najwyższy wyraz roztropności 
politycznej, uważając schlebianie siepa- 
czom i skrytą przeciw nim apelacyą do 
tych których oni wolę spełniają? Ztąd to 
wynikło, że jedyne uczucie jakie ogarnęło 
ludność po zajściu w sali kuratorskiej 
była radość, że po zajściu młodzież. stoi 
sama jako przewodnik czynny rozumu 
stanu, że nareszcie nie Apuchtin, ale ci 
którzy nim kierują, wysełają wojska na 
ulicę, pewni dopięcia swych celów polity- 
cznych a naszego nieszczęścia. 


bezzasadnie — że opoliczkowanie jewo pre- 
woshoditelstwa nie zmieni położenia, jako rzecz 
bardzo powszednia... 

Zobaczymy ! U. 


„Czasowi* donoszą z Warszawy : 

Apuchtin wyjechał do Petersburga i jest 
nadzieja, że już ztamtąd nie wróci. Na jego 
miejsce ma przyjść Hartmann, który w Kur- 
landyi zajmował wyższe stanowisko w zarzą- 
dzie szkół. 

Dziś rano o 10-tej zebrało się 160 studen- 
tów w auli, celem wyrażenia swego współ- 
czucia dla ŻZukowicza (tak się rzeczywiście 
nazywa), a tchórzliwy rektor Błagowieszczeń- 
ski bez namysłu posłał po wojsko i policyą. 
Wojsko zgromadziło się na Krakowskiem 


to czas egzaminów ; co dalej stanie się, nie 
wiadomo, dosyć, że nietylko część wojska 
wyciągnęła się łańcuchem, ale druga, masze- 
ruje tam i napowrót po Nowym Świecie i Kra- 
kowskiem, nadto żandarmi konni z oficerem 
zajęli trotuar od cukierni Toura do domu 
Grędziekiego, a tłumy stoja i przypatrują się. 
Zukowicz przesłuchiwany był dziś u pro- 
kuratora. Odpowiada spokojnie i z pewną go- 
dnością. 
Do Apuchtina telegrafował minister Tołstoj 
z zapewnieniem, „że wszystko się ułoży“. 
(Przyjmował on i inne kondolencye). 
Prokurator rozpoczał przesłuchiwać świad- 
ków. Kiedy jeden z nich zeznał, że Apuchtin 
dostawszy w twarz, oddał studentowi, a na- 
stępnie raz drugi dostał — prokurator nie 
chciał tego zapisać do protokółu, twierdząc, 
że „to rzecz małej wagi“, Świadek zapowiedział 
protest przed sądem. Żukowicza odwieziono 
w karecie rektora do więzienia śledczego. 
Wczoraj lekcye szły normalnie. Ale 0 godz. 
12 zebrało się około 250 studentów w auli 
i burzliwie obradowali. Szło o wyrażenie współ- 
czucia dla Żukowicza. Zażądali rektora, który 
nie wyszedł, ale wezwał wojsko, żandarmów 
i policyę. Zamknięto kratę ód dziedzińca Uni- 
wersytetu, postawiono kordon przy niej i ob. 
stawiono wojskiem wyjście z ulicy Oboźnej. 
Przybył gubernator Medem Studenci nie dali 
mu mówić, domagając się wciąż rektora. Re- 
szta studentów dowiedziawszy się, co spotkało 
kolegów, zebrała się przed Uniwersytetem i 
w przeciwległej cukierni Toura. Żandarmi ob- 
sadzili cukiernię, wojsko nie wpuszczało ni- 
kogo do Uniwersytetu, Na całem Krakow- 
skiem Przedmieściu zebrało się mnóstwo osób. 
Zbiegowisko trwało do 5 po południu. 
Nareszcie Buturlinowi udało się taktownem 
i rozsądnem odezwaniem się, skłonić siedzą- 
cych w ali, że nie doczekawszy się rektora, 
rozeszli się bramą od ulicy Oboźnej. Wpierw 
jednak zapisali wszystkie nazwiska u inspe- 
ktora. Dziś rano uniwersytet był zamknięty 
i otoczony kordonem wojska. Nie wpuszczano 
nikogo. Studenci nieobecni wczoraj, chcieli 
się zebrać, aby zamanifestować sympatyę dla 
Zukowicza. Skoro ich nie wpuszczono, zebrali 
się na ulicy Berga. Otoczyli ich żandarmi i 
tak przez kilka godzin nie wpuszczali nikogo 
do uniwersytetu, a studenci czekali aż do 5 
nikt nie miał zamiaru się tłoczyć, przygląda- | całemi tłumami. Idzie im o to, aby ich na- 
jąc się zdaleka, dopóki szopka taka trwać bę- | zwiska zapisane były wraz z wczorajszemi. 
dzie i czekając uwolnienia zamkniętych blisko | Apuchtin bardzo przygnębiony. Przez 24 go- 
dwustu studentów. dzin postarzał się o lat 10. Zawzięty jednak 
Ci ostatni ani słowem, ani tem bardziej | strasznie. Powtarza: „będę ofiara“, ale nie 
czynem nie dali powodu do aresztowania, a ustąpię dla sprawy. Najwięcej go boli, że to 
całą ich winą było to, że zebrani tłumnie prawosławny. Odgrażał się, że student pójdzie 
prosili, aby wyszedł do nich rektor Błagowie- 
szczeńskij dla przedstawienia mu swych żądań 
wobec aresztowania Żukowicza. 


Wydział krajowy uchwalił rozpisanie subskryp- 
cyi na pożyczkę krajową (3,800.000) złr.) na 
9, 10 i 11 maja b. r. 


Burzenie porządku publicznego w 
Warszawie. 
(Korespondencya „Gaz. Krak.*) 


Warszawa 18 kwietnia. 


Wczorajsze zachowanie się policyi i woj- 
ska dążyło badź co bądź do wywołania awan- 
tury poważniejszych rozmiarów, przedewszyst- 
kiem dla tego, ażeby sprawę czynnego zel- 
żenia Apuchtina podciągnąć pod kategoryę 
spraw politycznych i podług tego osadzić Żu- 
kowicza, powtóre, ażeby wywołać zbiegowisko, 
podrażnić lud czemkolwiek i uderzyć potem 
na tłumy z bronią. 

Spokój i rezygnacya, z jaką lud znosi cięż- 
kie jarzmo niewoli, prześladowanie i katusze 
moralne nie podobają się naszym sferom rzą- 
dzącym. Pola do popisu i czynnych wysta- 
pień nie ma, a tym sposobem nie ma okazyi 
do awansów, krestów, kontrybucyj itp. 

Z każdej więc okoliczności siepacze mo- 
skiewscy skorzystać by radzi, zakłócić po- 
rządek i w mętnej wodzie rybek (złotych) dla 
się nałowić. Próżne zachody, daremne stara- 
nia, plany się krzyżują, moskwa się wścieka, 
ale to wszystko nie nie pomaga. Naród po- 
znał skryte zamiary, przeczuł co za tem wszy- 
stkiem się kryje; wie, jakich następstw może 
się w przyszłości spodziewać i dlatego mil- 
czy uparcie na umartwienie tych wszystkich, 
którzyby radzi widzieli go czynnym. 

Wczorajszy powiadam wypadek był tego 
przekonywającym dowodem, tak dalece, że 
oficerowie spieszacy z komendami swemi na 
uczyniony alarm, pytali po przybyciu na miej- 
sce: „po co nas tu wezwano?* 

Lud gromadnie zebrany na ulicy wprost 
uniwersytetu, zachowywał się tak poważnie, 
taktownie, ba i lojalnie, że policya i żandar- 
merya nie wiedziała, czy ma prosić, czy roz- 
kazywać. Wojsko z bronia do nogi zamykało 
wejście do bram uniwersyteckich, do których 


zwykłego porządku*. Zabawne, że w kołach 


tykających palcami takich szubrawców, jak 


Cała Warszawa o niczem tej chwili nie 


znakiem dotykalnym za zasługę usunie się 
przynajmniej z Warszawy od obowiązków ; 
chociaż są tacy, co utrzymują — i to nie 


Przedmieściu, policya zaś otoczyła: aulę. Jest 


pod sąd wojenny, tymczasem dziś nadszedł 
od ministra telegram: „sądzić sprawę, według 


czysto rosyjskich i biurokratycznych panowała 
wielka radość z powodu uderzenia Apuchtina. 


na niczem. Ulotniły się rangi, kresty i ruble, j Miasto zaś trzęsło się z radości. 


Przedwczoraj po rogach ulic Warszawy, 
rozlepiono pierwszy urzędowy dokument, sto- 
jący w związku z omawianemi przez nas wy- 
padkami. Jest to odezwa oberpolicmajstra, 
stanowiąca pierwszą zarazem wzmiankę w 
dziennikach warszawskich, o tem, czem są 
wszyscy od czterech. dni zajęci. Oto Odezwa : 

„Z powodu wynikłych nieporządków w ce- 
sarskim warszawskim uniwersytecie pomiędzy 
studentami, oznajmia się niniejszem, iż wsze|- 
kie zbierania się na ulicach bezwarunkowo, 
wzbraniają się, i publiczność tak piesza, jak 
i w powozach nie powinna tamować cyrkula- 
cyi. Za niestosowanie się do tego winni pod- 
legają szczególnie surowej odpowiedzialności. 
— Warszawa 6 (18) kwietnia, 1883 r. — 
Ober-policmajster m. Warszawy Orszaku Je- 
go Cesarskiej Mości generał-major Buturlin.“ 

W obec tego, że nie ma dziś nikogo w 
Warszawie, coby nie wiedział, że nů ki 
zaszły między kuratorem a studeutem uni-- 
wersytetu, Śśmiesznemby się zdawać mogło 
ogłoszenie o nieporządkach między studenta- 
mi, — gdyby nie znaczenie jego, jakie oma- 
wiamy na. czele. 


Policzki w caracie. 


„Apuchtin wziął w pysk!* — Oto 
powszechny rozgłos przechodzący z ust do 
ust od dni kilku. Nie masz może ani jednego 
uczciwego Polaka, któryby się z tego nie 
cieszył. Ale z drugiej strony: niejednemu 
rozważnie myślącemu Polakowi przychodzą do 
głowy boleśne, gorżkie rozpamiętywania. Do 


jakiego to już stopnia»my pognebieni jesteś- 


my, do jakiej bezdennej otchłani nędz, nie- 
szczęść, cierpień nas wtrącono, kiedy takie 
zdarzenie na chwilę niby rozweselić, pocie- , 
szyć trochę może!... 

Bo cóż tam! w carstwie moskiewskiem, 
policzki to rzecz zwyczajna! Biją się po twa- 
rzy jedni z drugimi, odbierają policzki naj- 
wyżsi dygnitarze państwa, to w tradycyi na- 
rodu od Iwana Okrutnego i Piotra zwanego 
wielkim, aż do dni dzisiejszych! 

Ale jenerał Apuchtin! To przecież ulubie- 
niec cara, to przewodnik młodzieży wybrany 
przez ministra oświaty, to reprezentant sCy* 
wilizacyi rosyjskiej“, to najwspanialszy, naj+ 
wyższy Świecznik w kraju! 

Policzek. dany temu przedstawicielowi mo- 
skiewskiego postępu, moskiewskiego posłan- 
nictwa, jest ze względu na okoliczności jakie 
go poprzedziły, zdarzeniem dziejowem, cha- 
rakterystycznem, wymownem. To policzek 
dany narodowi całemu, a przynajmniej tej 
urzędowej części narodu, tej oficyalnej zgraji 
hord azyatyckich, która mniema iż jest po- 
wołaną do oświecenia całej Europy, do prze- 
tworzenia społeczeństwa, do zagarnięcia kuli 
ziemskiej. Zar tego policzka powinniby uczuć 
Pobiedonoscew, Tołstoj, Katkow, Aksakow i 
ci wszyscy potomkowie mongołów, którzy się 
głoszą cywilizatorami ludzkości, opiekunami 
i przyjaciołmi Słowian. 

Ale oni tego nie uczują. Jest anegdota 
znana w całem carstwie, która wybornie cha- 
rakteryzuje tego rodzaju. zdarzenia: 

Pewien oficer spotyka swego kolegę z opu- 
chniętą twarzą. „Co ci to? — pyta go tro- 
skliwie — zęby cię bolą?* — „E! nie — 
odpowiada tamten — dostałem w pysk.“ — 
„No! i ty nic na to?!“ — woła pierwszy 
z oburzeniem. „O! owszem, ja kłał uksus 
s wodkoj (przykładałem ocet z wódka). Ale 
to nie nie pomogło. * 

Inna anegdota niemniej charakterysty czna: 
Dwaj Moskale pokłócili się; jeden drugiemu 
zarzucał nieuczciwość. „Ty jesteś nikczemny, 
spodlony. Wszak ciebie bili po pyskach !“ — 
powiada jeden. „Co? gdzie? kiedy?!“ — „A 
w tem miasteczku.* — „O! toż to wielkie 
mi miasto!“ — odpowiada ironicznie zbity. 
„Ależ cię tam bili przez całą noc!“ — „E! 
jaka to noc w miesiącu czerwcu !“ 

I miasto małe i noc krótka, więc dla Mo- 
skala wstydu nie ma. 

Wreszcie wiadomo każdemu, że carowie 
wszystkich dygnitarzy spoliczkowanych uwa- 
żają za męczenników. Nagradzaja ich zwykle 
orderami, rangami, pensyami z napisem: Za 
rewnost i stradanie (za gorliwość i cierpie- 
nie). Nie jeden nastawiał się aby dostać w 
twarz i otrzymać później nagrodę od cara. 

. We wschodniej Syberyi takie zdarze- 
nie. Przed rokiem dj any był na 
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a przedewszystkiem... dziękowano, Tu p. Marce- 
lina wszystkim bez różnicy dawała po kwiatku 
z jednego z ofiarowanych jej bukietów, 

Dnia 17-go o godzinie 8-ej rano, liczny za- 
stęp osób Żegna?ł na dworcu kolei odjeżdżającą 
artystkę. Znów entuzyazm, kwiaty... a nawet łzy! 
Z okna wagonu rzekła rozrzewniona śpiewaczka : 
„Dziękuję wam, Wilna i waszego przyjęcia do 
śmierci nie zapomnę“, 

O rozwiązaniu komersu studenckiego w Wie- 
dniu podaje „Tagblatt“ następujące szczegóły : 
Urządzający komers p. Pernerstorfer rozsełając 
imienne zaproszenia, nie doniósł wcale o tem 
władzy policyjnej. Zaledwie też zebrani znaleźli 
się w lokalu, zjawił się zaraz komisarz policyi 
p. Pittner i wezwał ich do rozejścia się i do 
rozwiązania nieprawnego i nie dozwolonego zgro- 
madzenia. Deputowany Schoenerer w odpowiedzi 
poprosił p. komisarza, by się wyniósł dobrowol- 
nie z sali, jeżeli nie chce, by go sam własno- 
ręcznie wyprowadził, P. Pittner na takie dictum 
wyszedł zaraz lecz o godzinie 10 tej powrócił 
w towarzystwie komisaiza Dorna i 20 policyan- 
tów i głośno oświadczył, że jeżeli zebrani dobro- 
wolnie nie wyjdą ze sali, to on ich zmusi do 
tego. Wtedy p. Pernerstorfer zapytał na jakiej za- 
gadzio może tego wymagać. Komisarz odpowiedział 
spokojnie, że zebranie, na którem mowy bywają 
wypowiadane, nie może być bez wiadomości po- 
licyi zwołanem, tem mniej zaś odbytem*, Natu- 
ralnie podniesiono protest, a p. Pernerstorfer spi- 
sał protokół zażalenia przy pomocy prawnika 
jednego i wezwał p. Schoenerera, by zaraz w par- 
lamencie wniósł zażalenie o nieprawne wdzieranie 
się policyi. Już przybył tymczasem p. Krtażka 
prezydent policyi, a gdy mu Pernerstorfer wręczył 
dokument spisany odparł tylko chłodoo, że sąd 
mu niebawem doręczy odpowiedź. Za p. Krtużką 
weszli do sali p. Stóhling, szef konnej policji i 
rotmistrz huzarów, niebawem rozeszła się wieść, 
że kompania piechoty jest na Neumarkt w po- 
gotowiu, w sali został tylko p. Schoenerer i 60 
nieugiętych towarzyszy. Po trzechkrotnem wezwa- 
niu komisarza, gdy Schonerer popijał świeże pi- 
wo szwęchackie skinął komisarz i kilkunastu 
policyantów wyniosło nieugiętego deputowanego 
z sali, a za nim wyszła i reszta towarzyszy. Na 
ulicy powolnie opuścili na ziemię drogi ciężar. 
Komers zakończony burdą przemienił się w bli- 
skim lokalu w hulankę nocną. 

Ofiarność kwitnie w Warszawie. Niedawno 
temu p. Artur Braunstein ofiarował rs. 20.000 
na utrzymanie szkoły realnej zwanej Dyksteina, 
w ostatnich dniach znowu pani Paulina Bauma- 
nowa przeznaczyła hojną sumę rs. 50.000 na 
założenie i utrzymanie warsztatów rzemieślniczych 
dla biednej młodzieży izraelickiej. Wreszcie p. 
Samuel Bergson ustanowił legat w ilości 10.000 
rub., od którego procenta wynoszą 'e 600 rub, 
rocznie, mają być co rok w dniu 15 marca roz- 
dzielane jak następuje: Dla czterech rekonwa- 
lescentów wychodzących ze szpitala starozakon- 
nych po 22 rub., 50 kop. każdemu, razem 90 
rub. Dla czterech wychowańców Instytutu Głucho- 
niemych i Ociemniałych, w połowie dla Żydów, 
w połowie dla chrzescian, o ile ydzi i nadal 
do zakładu tego przyjmowani będą na równych 
prawach z chrześcianami, 60 rub. Na wpisy dla 
uczniów szkół publicznych, w połowie dla Żydów, 
w połowie dla chrześcian, z tem samem zastrze- 
żeniem, 150 rub. Na zapomogi dla rzemieślni- 
ków wyznania mojżeszowego, a od chwili znie- 
sienia ograniczeń cechowych względem Żydów, 
po połowie dla rzemieślników chrześcian i Żydów 
150 rub. Na wsparcia dla kształcących Się ar- 
tystów wyznania mojżeszowego, jako to: malarzy, 
rzeźbiarzy, muzyków i artystów dramatycznych, 
150 rub. rocznie. 

W Petersburgu obiega pogłoska, że od dwóch 
tygodni więzioną jest w Petropawłowskiej twier- 
dzy Wjera Zasulicz. 

„Kijewlanin* podaje następujący nader cie- 
kawy wypadek, który miał miejsce w pewnej 
wiosce okręgu czerkawskiego w gubernii kijow- 
skiej. Pewna wieśniaczka mając dziecko przy 
piersi zeszła po coś do piwnicy zostawiwszy 
dziecko w izbie. Ledwo stanęła w piwnicy, gdy 
nagle, zbudzony już ciepłem wiosennem z zimo- 
wego snu wąż, wsunął jej się w zanadze, a po- 
czuwszy mleko chwycił kobietę za pierś i chci- 
wie zaczął ssać ulubiony swój pokarm. Mimo 
usilnych prób męża wąż nie chciał puścić ko- 
biety, a zabić go się obawiał, gdyż wieś cała, 
szczególniej zaś starcy oświadczyli się przeciw 
temu, twierdząc, że powinno się nie sprzeciwiać 
„oczywistej karze niebios.* 

Redakcya „New-York-Heraldu" wynajęła w 
Moskwie mieszkanie na czas koronacyi za 60.000 
rubli; obok pozostawiono jeszcze kilka mieszkań 
w rezerwie dla.... dzienników polskich w Ga- 
licyi ! 

W sądzie. Obrońca: Panowie sędziowie! Za- 
danie moje trudne; nie wątpię jednak, że was 
przekonać zdołam! Prawda, powiecie, że klient 
mój to zbrodniarz zakamieniały, zamordował ojca 
a i matce własnej nie wahał się życia odebrać. 
Ale jak on stoi teraz przed Wami ?... Biedny to 
sierota bez ojca i matki nie zapominajcie o tem 
panowie ! 

Ogłoszenie konkursu na najlepsze dziełka 
ludowe w języku polskim lub ruskim. 

Komitet wydawnictwa dziełek ludowych we 
Lwowie ogłasza ninejszem konkurs na dziełka 
ludowe w języku polskim lub ruskim, oryginal- 
nie napisane i dotąd nie drukowane, przezna- 
czone dla ludności wiejskiej i małomiejskiej z 
uwzględnieniem stosunków wschodniej części na- 
szego kraju, objętości od 2 do 27/4 arkuszy 
druku. 


W szpitalu św. Łazarza w Krakowie zniżył 
Wydział krajowy taksę kuracyjną na niektórych 
oddziałach z 75 na 63 ct. a na innych z 98 
na 80 ct. dziennie. 

Smierć w szynku. Wczoraj wieczorem około 
godziny 9-ej zmarła nagle w szynku Dawida 
Birkuera przy ulicy Szerokiej na Kaźmierzu, 
Katarzyna Jąkała, wyrobnica lat 50 licząca wsku- 
tek nadużycia trunku. Birkner, szynkarz spo- 
strzegłszy umarłą Jąkałę, kazał ją zaraz wynieść 
z szynku na podworzec, aby usunąć się od od- 
powiedzialności za to, że wbrew ustawie 0 pi- 
jaństwie, pozwolił upić się Jąkale w swojej szyn- 
kowni. Po skonstatowaniu śmierci przez Dr Ei- 
chorna, odwieziono zwłoki Jąkały do tutejszego 
zakładu klinicznego. 

(M. K.). Z okolicy Żywca d. 17 kwietnia. 
Kiedy wreszcie nadchodzi czas, w którym „Ma- 
cierz Polska“ ma uszczęśliwić całe masy ludu 
polskiego przez wskazanie mu, w jaki sposób 
ma ukształcać swego ducha, nie od rzeczy bę- 
dzie zwrócić jej uwagę na okolicę najmniej 
dotąd uwzględnianą. Jest nią okolica Żywie- 
cka“. — Wychowałem się w tej okolicy i mia- 
łem też czas przypatrzyć się niedostatkom wie- 
Śniaków tutejszych. Mam tu na myśli niedostatki 
ducha. — W niektórych wioskach nie ma albo 
wcale nauczycieli, albo jeśli są, to są to ludzie 
nie umiejący nawet jako tako czytać, a cóż do- 
piero powiedziećby trzeba o pisaniu. O działa- 
niach głównych rachunkowych nie mają natural- 
nie wyobrażenia, Wioska, Z której pochodzę ma 
wprawdzie mnóstwo czytających, lecz czytanie to 
skupia się w książkach do modlenia. Zdarzyło 
mi się też, że kazawszy chłopaczkowi, który trzy 
zimy chodził do szkółki, czytać „Głenowefę*, 
otrzymałem odpowiedź: „Ja się jeno na Wybo- 
rze uczył czytać”. To, co się tyczy mej rodzinnej 
wioski, odnosi się i do innych. Jednak wypada 
mi zrobić wyjątek tych wiosek, dla których Rada 
szkolna nauczycieli przeznaczyła. Tych wiosek 
liczba nie przenosi cyfry 5. I cóż to na taką ilość 
gmin w okolicy Żywieckiej! Zresztą szkoły te nie 
przynoszą tej korzyści, jakiejby się należało spo- 
dziewać. Że zaś tak jest, posłuży nam za dowód 
ten smutny fakt, że w jesieni pomimo dawno 
istniejącej szkoły, teraz już trzyklasowej, nie ma 
ani jednego wieśniaka, któryby jakieś pisemko 
trzymał; a są tam zamożni ludzie. Dumni niby 
to są z tego, że umieją czytać i pisać, ale du- 
ma ta nie jest niczem uzasadniona. Ileby to do- 
brego mógł w takiej wiosce zdziałać kapłan i nau- 
czyciel. Lecz dla czego się to nie dzieje — nie 
mnie tu się nad tem zastanawiać. Z drugiej 
strony nadmieniam, że giermanizacya coraz głę- 
biej zapuszcza tu swe korzenie. I nic dziwnego, 
gdyż mający coś więcej rozsądku od innych współ- 
rodaków, nie słysząc prawie nigdy czysto wy- 
mówionego słowa po polsku, ani nie mając zkąd 
zaczerpnąć wiadomości o świecie polskim, myślą, 
że język polski przeznaczony jest jedynie dla 
ludu, a wszystko naukowe, ważniejsze, przez u- 
czonych dokonywane, odbywa się w języku nie- 
mieckim, bo ci jak w ogóle „panowie* zawsze 
tym językiem mówią. 

Jubileusz ministra Ziemiałkowskiego — o któ- 
rym wczorajszy „Czas“ donosi, że w tych dniach 
ma być obchodzony w Wiedniu — znaczy poprostu 
obchód dziesięcicletniej rocznicy objęcia przez 
Dra Ziemiałkowskiego krzesła w ministerstwie 
austryackim. 

Portret Smolki. „Oesterreichisches Museum* 
zamawia corocznie kilka obrazów u artystów kra- 
jowych; w tym roku ma zamówić cztery por- 
trety, między któremi portret prezydenta Izby 
deputowanych, przeznaczony dla ministerstwa 0- 
świecenia, 

Numer 38 „Diła* ruskiego został skonfisko- 
wany przez prokuratoryę państwową. 

Próbną jazdę konną z Tarnopola do Lwowa 
(18 mil) rozstawionemi końmi przedsięwzięło dziś 
15 oficerów odbywających kurs w szkole tamtej- 
szej brygady. Tego samego dnia t. j. dziś wie- 
czorem stanąć mają we Lwowie. 

+ Franciszek Ruśkiewicz utalentowany ar- 
tysta-malarz, b. urzędnik Banku polskiego umarł 
w Warszawie 17 b. m. mając lat 64. 

Nową spółkę komandytową zawięzują w 
Królestwie ziemianie trzech powiatów : miechow- 
skiego, olkuskiego i włoszczowskiego. 

P. Marcelina Sembrich-Kochańska dawała 
w Wilnie dwa koncerta w przepełnionej słucha- 
czami sali klubu, za co zebrała 6.000 rubli i 
ogromne owacye. Oto krótki urywek z wileń- 
skiej relacji : 

Nie brakło wszelkich oznak entuzyazmu, więc 
końca nie było oklaskom, które wchodzącą na 
estradę powitały artystkę, więc spadł jej do 
nóg deszcz bukietów i dwa wieńce z napisami: 
„od rodaków“ i „najmilej dla swoich“... Diva 
wynagradzając hojnie zapał słachaczy śpiewała 
i śpiewała... Jak? — o tem już pisano na świe- 
cie całym szeroko i długo. Po odśpiewaniu 0- 
statniego numeru programu wywołano artystkę 
ani mniej ani więcej tylko szesnaście razy... W 
ciągu koncertu śpiewała p. Sembrich trzy razy 
nad program, a jakby na pożegnanie i podzię- 


znacznie wpłynąć musi. Dzień 12 kwietnia 
będzie pamiętnym dla Włoch, to też go uro- 
czysto obchodzono, kasy w dniu tym po raz 
pierwszy podjęły wypłaty złota za banknoty. 
Minister finansów Magliani, który tę opera- 
cyą tak szczęśliwie przeprowadził, był boha. 
terem dnia i jako wódz wracający ze zwycię- 
skiej wojny, przy złożeniu raportu o fakcie 
spełnionym w dowód uznania przez króla 
uściskany i najwyższym orderem Anuncyaty 
ozdobiony, a zasłużył go też sobie rzeczywi- 
ście. 

Czem dla Włoch zaprowadzenie złotej wa- 
luty, tem dla Węgier, tylko w mmniejszem 
znaczeniu, jest przeprowadzenie konwersji 
renty węgierskiej. Rotszyldzi nie mogli bar- 
dziej sprzyjającej pory do konwersyi wybrać 
jak obecna, gdy w polityce zupełny spokój, 
a natomiast cały Świat ogarnęła febra kon- 
wersyjna. W Auglii zamierzają konwertować 
3% konsole, coby umniejszyło długi państwa 
o 200 milionów guldenów, we Francyi jest 
mowa o konwersyi 5% renty, po przeprowa- 
dzeniu czego 35 milionów rocznie mniej by 
potrzeba procentu od długów płacić, a cóż 
tu mówić o niezliczonych projektach konwer- 
syj kolejowych, długów prowincyonalnych 
miejskich i prywatnych, nawet Galicya porwa- 
na ogólnym prądem konwertuje obecnie swoje 
długi. Słowem żyjemy w przededniu ogólnego 
przewrotu i nowego ustroju pod względem 
politycznym, społecznym i ekonomicznym. 
Kwestya wschodnia której rozwiązanie nieba- 
wem nastąpić musi, zmieni polityczne poło- 
żenie Europy, kwestya socyalna domaga się 
rozwiązania zmianą ustawodawstwa, ogólne 
obniżenie stopy procentowej i tym sposobem 
obniżenie wartości pieniędzy musi nieuniknie- 
nie wywołać przewrot w handlowo-finanso- 
wych stosunkach. 

Na pierwszą wieść o tak nagłem i niespo- 
dziewanem naznaczeniu terminu konwersji, 
wystrzelali giełdziści cały zapas nabojów, tak 
iż po upływie niewielu dni, gdy termin i 
warunki konwersji naznaczone, gdy nareszcie 
znaleźli się u celu swych marzeń, opuściły 
ich siły i kurs akcyj banku kredytowego, 
najwięcej konwersyą  interesowanego, nagle 
obmżać się zaczął 1 giełda zamiast się oży- 
wić popadła w apatyę. Najgłówniejszą tego 
przyczyną jest brak udziału publiczności w 
grze giełdowej, a następnie rozczarowanie, 
jakiego doznali giełdziści, dowiedziawszy się 
o warunkach konwersji. Nie będzie już sub- 
skrybcyi, nie będą mogli zarobić prowizyjki 
za akompaniament przy koncercie dawanym 
przez Rotszyldów, tylko prosta zamiana 6% 
renty na 4%. Aby do tego zachęcić właści= 
cieli konsorcyum ofiaruje pierwszej 1% pro- 
wizyi za zamianę. Ponieważ zaś renta 4% 
przynosi obecnie 57/, %, kapitaliści niemieccy, 
a oni obecnie większa część 6% renty po- 
siadaja, mając alternatywę odebrania kapita- 
łu, lub też papieru równie dobrego, przyno- 
szącego 5'/,% i zarobienia jeszcze na tem 
ją procentu, w obec 2*/ stopy procentowej 
na targu pieniężnym niemieckim najchętniej 
się niezawodnie na zamianę zgodzą ; reszty 
zaś dokona potęga i wszechwładztwo na polu 
finansowem Rotszyldów. Giełdziści chcąc za- 
dokumentowsć swoje niezadowolenie z takie- 
go obrotu rzeczy, jakoby na przekór Rotszy|- 
dom, wydostali z ukrycia kiedyś wyśmiane 
na giełdzie wiedeńskiej akcye Lóinderbanku i 
zaczęli temi papierami operować. To też ak- 
cye te przed kilku dniami w kurscetlu po 
raz pierwszy notowano i kurs ich znacznie 
podnosić się zaczął, natomiast akcye kredy- 
towe, dotychczas papier spekulacyjny par ex- 
cellance, zostały zaniedbane i kurs ich się 
obniża. 
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opmilnego gubernatora do Żytomierza jenerał 
inielnikow, godny poprzednik teraźniejszego 
ubernatora na Wołyniu. Prześladował on 
okropnie Wołyniaków za manifestacye; więził, 
wysyłał na Sybir bez sądu; rządził jak naj- 
dzikszy satrapa, zresztą... jak oni wszyscy 
rządza w prowincyach polskich. On to okru- 
tnie obchodził się z siostrą Berezowskiego, 
który potem wiedziony ucznciem zemsty i za 
kraj ojczysty i za męczoną siostrę, strzelał 
do cara Aleksandra II w Paryżu. W nagrodę 
za męczeństwa zadawane Polakom, Sientelnt- 
kow zaszczycony ufnością cara, został miano- 
wany w Irkucku jenerał-gubernatorem; a 
więc otrzymał wyższą posadę i znacznie wią- 
kszą pensyę. 

Po roku 1863 w liczbie wielu zesłanych 
wygnańców w Irkucku, znajdował się młody 
człowiek skazany tam z Warszawy Polak, 
nazwiskiem Eichmiller. Ponieważ znał rze- 
miosło stolarskie i trochę tapicerską robotę, 
miał polecone urządzenie lóż w nowo budu- 
jącym się teatrze. Dano mu do obicia porę- 
czy, czerwone sukno, którego część natural- 
nie urzędnicy ukradli. Nadjeżdża Sinielnikow 
dla obejrzenia robót. Stolarz powiada mu, że 
sukna nie staje i prosi, aby rozkazał wydać 
więcej. „Ty pewno ukradłeś sukno* — rze- 
cze jenerał-gubernator. Eichmiller zatrząsł 
się z oburzenia, ale musiał znieść obelgę. 
„Nie ukrsdłem — odpowiada z udanym spo- 
kojem. Wasze wysoko-prewoschoditelstwo (ty- 
tuł ten znaczy po polsku: wysoka doskona- 
tość) może się o tem przekonać. Oto tyle mi 
dano sukna, a tyle jeszcze potrzeba“. — „Ech ! 
ty padlec!* — krzyczy Sinielnikow i uderza 
pod brodę kułakiem Eichmillera, aż mu zęby 
zadzwoniły. Ten, nie wiele myśląc, pali go 
w twarz. Jenerał skamieniał. Kichmiller po- 
prawia z drugiej strony. Jenerał straciwszy 
przytomność stoi jak posąg. Eichmiller grzmo- 
ci go trzeci raz. 

Wtedy dopiero adjutant, który zapewne 
miał jaka urazę do swego naczelnika i do- 
zwolił, aby go spoliczkowano, rzuca się na 
Eichmillera. Porywają nieszczęśliwą ofiarę dzi- 
kiego barbarzyństwa. Oczywiście Eichmiller 
rozstrzelany! . 

Tegoż dnia na teatrze, gdzie jeszcze przed- 
stawień nie było, znaleziono przylepiony na- 
stępujący wierszyk : 

Zdieś nie igrajut nie pojut. 
No gienierałow w rożu bjut. 

Co znaczy: „Tu mie graja, nie Śpiewają, 
lecz jenerałów w mordę biją*. 

Sinielnikowa zaliczono do męczenników. Na 
Polakach wszystkich mścił się jak tygrys roz- 
juszony, zanim otrzymał inną posadę. 

Ale przez czas jakiś piastował jeszcze ten 
sam urząd. 

Wprędce po tem zdarzeniu, jeden z sybir- 
skich wygnańców obrażony przez sprawnika 
„(naczelnika powiatu) dał mu podobnież w 
twarz. Cywilnym gubernatorem w Irkucku, 
był wtedy jenerał Szałasznikow. Sprawnik 
leci do niego, jako do swego najbliższego 
naczelnika, ze skargą. „Cóż ja ci na to po- 
radzę, mój kochany ? — rzecze Szałasznikow, 
uśmiechając się. — Udaj się do jenerał-gu- 
beroatora Sinielnikowa. On w tem ma wiecej 
doświadczenia odemnie*. (On w etich diełach 
opytnieje mienia). 

Sprawnik musiał na tem poprzestać i za- 
pówne także „prikładywał uksus s wodkoj*. 

Smutny, ohydny stan społeczeństwa takie- 
go! Obrzydliwy rząd, pod którym takie rze- 
czy się dzieją. Jedno barbarzyństwo pociaga 
za sobą barbarzyństwo innego rodzaju. Taka 
organizacya władz rodzi zrozpaczonych refor- 
matórów dla których ultimum remedium: dy- 
namit!!! 

Czyż długo Europa będzie cierpieć stan 
taki?! Ale w społeczeństwie spróchniałem, 
gdzie armata jest najwyższem prawem, gdy 
nie ma dynamitu, pozostaje siła kułaka! 
Wszak i w parlamentach niemieckich słyszy- 
my takie rozumowania: „Poznań, to nasze 
odwieczne niemieckie miasto*. Ministrowie 0- 
burzają się wołając: „Polacy polonizują Wiel- 
kopolskę!* W innem miejscu krzyczą inni: 
„Czechowie zczechizowali Pragę! To zgroza !“ 
— Jak śmia Polacy uczyć się, modlić się po 
polsku?! Na taką logikę jakaż znowu inna 
logika? Chyba Gosslerów, Tiędemanów e tutti 
quanti tak przekonywać, jak Żukowicz Apuch- 
tina ! 

Świeczniki cywilizacyi, porządku, honoru w 
Petersburgu, w Moskwie... Na logikę armat 
odpowiada im logika dynamitu i policzków !... 

S. B. 


Kraków d. 20 kwietnia. 


Starozakonni rozpoczynają jutro święto Pas- 
chy; życzymy im pokoju przy użyciu paschy, 
ale i odrodzenia z błędów, iżby takowe nie za- 
kłóciły kiedyś pokoju na ziemi naszej. 

„Nowa Reforma“ podając wiadomość o od- 
bytym wieczorku na cześć prezesa Koła artysty- 
czno-literackiego, p. Juliusza Kossaka, w dniu 
imienin tegoż, zrobiła sobie satysfakcyę, podając 
w wielkiej rozciągłości cały wywód toastowy jej 
współredaktora, że ten pije na cześć ks. Pol- 
kowskiego w imię idei polskiej, jaka łączy pra- 
sę krakowską z Kołem literackiem, z ks. Pol- 
kowskin i częścią duchowieństwa. Członek re- 
dakcyi „N. Reformy* zastrzegł się, „że przema- 
wia w imieniu „Reformy* i obecnego reprezen- 
tanta „Czasu*; od „Gazety Krakowskiej* zaś 
nie ma upoważnienia, niech ona sama odpo- 
wiada za siebie.“ Obecnym był wprawdzie na 
tym wieczorze imieninowym czcigodnego prezesa 
i reprezentant „Gazety Krakowskiej“, lecz nie 
uważając za stosowne zakłucać miły wieczór ko- 
nieczną, wskutek wyzwania, zwadą koleżeńską i | kowanie uraczyła nas w końcu uroczym mazur- 
wywodami o łączności przyjmował i na swój u- kiem „Gdybym ja była słoneczkiem na niebie! * 
dział podziękowanie złożone ks. Polkowskiemu, | Trzeba było widzieć, co się działo na sali! 
a manifestować nie chciał rozdziału prasy. Gdy | Wszyscy mieli uśmiech na ustach a łzy w 0- 
wszakże „N. Reforma“, drukując obszerny wy- czach... 
wód toastu członka jej redakcyi, podniosła go |; Podczas ostatniej burzy oklasków rzucone 
na widok publiczny, czujemy się w obowiązku | przez Sembrich rękawiczki rozerwano na szcząt- 
także publicznie złożyć i nasze podziękowanie ki... Ostatecznie, gdy rękawiczki się wyczerpały, 
ks. Polkowskiemu za toast na cześć prasy i formalnie wyrwano artystce Z rąk chusteczkę, 
mi, bez pomocy 5 mil ardowej kontrybucyi | nasze Życzenia dla prezesa „Koła artytyczno- którą los rękawiczek spotkał w chwil parę. 
jak w Niemczech, przeprowadzono tak wielką literackiego“ i naszą zgodę na łączność ze | Po koncercie rozpoczęła się nieskończona wę- 
operacyę, która na dobrobyt ekonomiczny | wszystkimi w imie idei polskiej. | drówka do gabinetu śpiewaczki.  Winszowano... 


Dział ekonomiczny. 


Tygodnik finansowy. 
Kraków d. 19 kwietnia. 

Po nad wszystkiemi wiadomościami finan- 
sowemi góruje obecnie doniesienie o zapro- 
wadzeniu złotej waluty w młodem królestwie 
włoskiem. W roku 1866 miały Włochy defi- 
cytu 700 milionów lirów, a po odzyskaniu 
Rzymu jako stolicy państwa były bliskie 
bankructwa. Po 25-letniej organicznej pracy 
nie tylko budżet do równowagi doprowadzono, 
lecz n: dto tak znaczne nadwyżki dochodów 
się okazały, iż ze stosunko 0 małemi ofiara- 
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Co do treści pozostawia się autorom swobodę | Następnie przemawiali obaj sprawozdawcy 
wyboru przedmiotu z zakresu stosunków społe- | pp. Beer i Lienbacher. i 
cznych i gospodarskich, opowiadań historycznych, Wniosek przejścia do porządku dziennego 
zalecając przedewszystkiem formę powiastki. odrzucono 174 głosami przeciw 158. Nastę- 

Za najlepszą pracę wyznacza Komitet nagrodę | pnie uchwalono w jmiennem głosowaniu 174 
100 złr. w.a., zastrzegając sobie własność pre- | przeciw 164 przejść do rozpraw szczegółowych. 
miowanych utworów. — Dziełka nie premiowa- | Kiedy Schoenerer głosował za nowela, roz- 
ne, o ile Komitet uzna je jako stosowne do legły się sykania na lewiey i na galeryach, 
druku, będą nabyte dla wydawnictwa w cenie wówczas szanowny poseł zawoła groźnie : 
począwszy od 20 złr. za arkusz druku stóso- „poprawcie lepiej wasze zżydziałe dzienniki. * 
wnie do porozumienia z autorami. P. Tilscher głosował przeciw noweli, co 

Rękopisy konkursowe należy przesyłać pod | mu zjednało huczne oklaski lewicy. 
adresem Komitetu wydawnictwa dziełek ladowyoh | — GÓR auat 
we Lwowie, ulica Sykstuska l. 33, najdalej do 
15 czerwca 1883 r. bez podpisu, jednak z do- RUCH WYBORCZY. 


i ; ; E an E 
łączeniem zapieczętowanej koperty noszącej tytnł A $ à 
pracy a zawierającej kartkę z nazwiskiem i adre- 7 Gorlice donoszą nam, źe tamtejsze To- 


sem jej autora. warzystwo naftowe wystosowało pismo okól- 
We Lwowie dnia 15 kwietnia 1883 r. ne do kilku komitetów przedwyborczych, zale- 
Wiadomości policyjne. Aresztowano: Doma- cając wybór kilku takich kandydatów do sej- 
galskiego Mieczysława za kradzież, Magierowskie- | UW którzy znając Się NA przemyśle naftowym 
Juliana za wydawanie fałszywego banknotu na |! będąc w niego wdrożeni, interesa tegoż na 
10 rubli (o czem wezoraj donosiliśmy), Barty- | leżycio by w sejmie reprezentowali. Załujemy 
zek Jana za kradzież, Michorackiego Walentego bardzo, że krok podobny, tyle szanownego 
za kradzież wiktnałów, Stożkową Annę za ucze- Towarzystwa potępić musimy jako krzywiący 


to, że brali udział w przygotowaniu zamie- 
rzonego przez Oberdanka zamachu na cesa- 
rza Austro- Węgier w czasie pobytu tegoż w 
Tryeście we wrześniu 1882 roku. Wspólnictwo 
Ragozy objawiło się w tem, że w towarzy” 
stwie Oberdanka udał się bocznemi drogami 
z Rzymu do  Austryi zaopatrzywszy się W 
bomby Orsiniego a przybywszy na teryto- 
ryum austryackie oddzielił się od Oberdanka 
i udał się do Tryestu. Giordiani'ego współ- 
wina polega na tem, że tenże w porozumieniu 
z Oberdankiem i Ragozą udzielił im w Batti- 
no.tajnego poparcia i dostarczył im przewo- 
dnika w celu przeprowadzenia ich krętemi 
Ścieżkami na terytorynm austryackie. 

Proces potrwa dni kilka, od 3 do 4. Pre- 
fekt miasta zarządził jak najściślejszą ostro- 
żność w przepuszezaniu obcych osób do Udi- 
ne; podejrzanych wydalają natychmiast; W 
celu utrzymania porządku i zgniecenia ewen- 
tualnych rozruchów sprowadzono z Wenecji, 
Medyolanu i Florencyi oddziały wojska; któ- 
rych część trzymaną jest ciągle na pogotowiu. 


Marcou (radykał) wnosi zmianę pięciopro= 
centowej renty, na stałą trzyprocentową. Mi- 
nister spraw wewnętrznych wnosi projekt 
przytłamiania publicznych demonstracyj, pro- 
klamacyj lub bantowniczych odznak. Challe- 
mel Lacour wnosi żądanie kredytu 370.000 
fr. na reprezentację Francyi podczas koro- 
nacji cara. 

Paryż 20 kwietnia. Wiadomość o chorobie 
Grevego jest fałszywa, gdyż prezydował na 
radzie ministrów i zrobił wycieczkę zamiejską. 

Londyn 20 kwietnia. W procesie oskarżo- 
nych o zdradę stanu zeznaje Norman: że 
spisek dynamitowy został zawiązany przez 
bratni związek feniański w New-Yorku ; człon- 
kami byli jak się sam przyznaje on i Tomasz 
Gallagher. Gallagher zajmował wybitne sta- 
nowisko w związku. O. Donnowan Rossa by- 
wał czas jakiś obecny na obradach. Gallagher 
wezwał go (Normana) do Londynu i przesłał 
mu potrzebne piemądze. Gdy stanął w Lon- 
dynie dał mu Gallagher stosowne mstrukcy8 
i polecił jechać do Birmingham, skąd do 
Londynu z paką nitrogliceryny powrócił, nie 
wiedząc jednak co w pace wiezie. 


stnictwo w kradzieży. wyobrażenia o reprezentacji kraju i wprowa- |  Delegacya z Królestwa Polskiego, która u-| Londyn 20 kwietnia. Izba lordów przyjęła 
i u | SB „| dzający do akcyi wyborczej wpływy zupełnie | dać się ma do Moskwy na obchód uroczysto- | przy noweli do ustawy lekarskiej poprawkę 
TEATR KRAZEOWSKI. niestosowne—za takie zaś uważamy wpływy nie- | ści koronacyjnych składać się będzie z 70-ciu rządową, według której zagraniczni lekarze 


Repertoar. tylko specyalnych towarzystw fachowych, ale 
Sobota 21 kwietnia. „Romans paryski,“ (Un nawet gmin 1 munieypalności miejskich lub 
oman Parisien), sztuka w 5 aktach Oktawiusza powiatowych. Poseł galicyjski, któryby ark 3 
enillet'a. przekład J. Arwina. Po raz pierwszy. prac prawodawczych nie miał na względzie 
Niedziela 22 kwietnia. „Kościuszko pod Ra- potrzeby podniesienia przemysłu naftowego, 
cławicami* Lassoty. 5 w najszerszem słowa znaczeniu, , jako źródła 
bogactwa krajowego i siły ekonomicznej kraju, 


Kalendarzyk. Jutro: Anzelma biskupa wyzn. stałby niewąipliwie poniżej najskromniejszego 


członków. Z tych dziesięciu reprezentować 
będzie stan szlachecki, mianowicie po jednym 
przedstawicielu z każdej gubernii; dziesięciu 
stan kupiecki, pozostała liczba 50-ciu przy- 
pada na włościan, Z których każdy otrzyma 
na koszta podróży po 500 rubli. Włościarie 
podróżować będa w budującem ich moralnie 
towarzystwie jednego z członków czasowej 


wtedy mogą się spodziewać dozwolonych usta- 


wą przywilei, jeżeli w zamian W ich kraju 
podobną dogodność angielscy lekarze otrzy- 


mają. 

Liwerpool 20 kwietnia. Współwinny w mor- 
derstwie Cavendischa w Phoenisparku Kingston 
„ostał przewieziony pod konwojem policyi ir- 
Jandzkiej do Dublinu. Policya utrzymuje, że 


W niedzielę: 4 po W. Sotera i Kaja. nawet poziomu kwal fisacyj umysłowych, jā- | komisyi do spraw włościańskich (1) Miasto | Kingston należał do przywódców „nieprze- 
NINO kich kraj i świat cały ma prawo wymagać | Warszawę reprezentować będą pp. Feliks So- | zwyciężonych* i należał do kilku spisków 
1 „Proces siedmnastu w Petersburgu. od posła galicyjskiego, ale do tego nie po” | bański i Stanisław Brun podstarszy zgroma- | przeciw Forsterowi. 


trzeba wcale zamieniać sejmu na zbiorowisko 
interesów partykylarnych i sejm też nie może 
być reprezentacją przeróżnych korporacyj, 
domagających się każda swoich własnych po- 
głów. Piękny przymiot jest fachowość, lecz w 
imię fachowości nie ma nikt prawa domagać 
się mandatu poselskiego. tem mniej zaś kor- 
poracye i towarzystwa. W jednym z dzienni- 
ków spotykamy wymienione nazwisko je- 


jest 
4 rano ogłoszony został wyrok przeciw 11 dnego z tych kandydatów naftowych, Joe 


politycznym podsądnym. Sąd prowa uł Woo | O nazwisko bardzo szanowne pana Woj- 
3 : ciecha Biechońskiego. Jeżeliby wszystkie ta 


raj przez caly dzień aż do późnej nocy de- | kie pyły, to zaiste nie roza mielibyśmy nawet 
POI syłanowiejąe AE nad -wing Ep e pyalikzć interesu Niego Tarimi 
szczególe podsądnego. Kiedy następnie 0 £0- | stwa nafciarzy W popełnieniu niestosownego 
dzinie 4 rano wprowadzono oskarżonych do | proku, stanowiącego zły przykład dla innych, 
sali posiedzeń, wy glądali tak sędziowie, jak | gdyż p. Wojciech Biechoński jest tak zaszczy- 
i oskarżeni, którzy przez 24 godzin wyczeki- | tnję znanym ze swej działalności obywatelskiej 
aii gragnong: o pro losie — śmiertelnie | ; przekonań patryotycznych, że kandydatura 
zmęczeni. Do sali posiedzeń nie wpuszczono | jego w każdym okręgu byłaby dopuszczalną 

i dobrze witaną bez pawilonu naftowego. 


denia kupców. Wójtowie powiatu warszawskie- 
go wybrali z pośród siebie p. Toszyńskiego 
wójta gminy Młociny. 

Celem uzupełnienia składu policyi w Mo- 
skwie na czas koronacji, jak zapewnia „Now. 
Wrem.,* organizuje się obecnie w Petersbur- 
gu odrębny oddział policyjny pod zwierzchni- 
ctwem policmajstra pułkownika Antonowa. Do 
oddziału wejdzie 190 oficerów, a w ich li- 
czbie najdoświadczeńsi i najlepiej obeznani 
ze służbą policyjną, dalej dwaj komisarze, 
oraz pięciu pomocników komisarzy, 60 do- 
zorców rewirowych i 200 policyantów. Wy- 
bór rewirowych i policyantów odbywa się 
z nadzwyczajną oględnością. 


Konstantynopol 20 kwietnia. Konferencya 
w sprawie Libanu została odroczoną. Naj- 
bliższa sesya niewiadıma. Ks. bułgarski od- 
dał wizyty posłom. 


Rozpoczęty dnia 9 b. m. w Petersburgu 
proces przeciw giedmnastu politycznym pod- 
sądnym, zakończył się d. 17 b. m. wyrokiem 
wydanym na podstawie znanego drakońskiego 
rozporzadzenia 0 środkach ku ochronie bez- 
pieczeństwa publicznego 2 roku 1881. 

Oto treść telegrafowanego Z Petersburga 
wyroku: 

Petersburg 17 kwietnia. Dzisiaj 0 godzinie 


Z, 

Kursa telegraficzne z d. 20 kwietnia „883. 

Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop. 

Renta papierowa austr. 78 35. Renta srebrna 78 90 
Renta złota 98'165. 60/, Weęgierskz 12026. Losy z r 
1860 132:50  Akcye bankn Austro - v egierskiego 
835-—. „kcye kredytowe 313'60. Londyn 119 80. 
Dukat 5'65. Napołeondor 9'5©—. Lombardy 149 75. 
Losy z roku 1864 168—. Akcye kolei Karola Ludw. 
810'—. Akcye Lwow. Czerniow 171'—. Akcye kolei 
węg. północno- wschodn. 15846. Akcye Anglo-Ban= 
ku ——. 507, Oblig. indem galicyjsk. 99 60. Losy 
prem. wegierskie 11480. Akcye «olei Koszycko-'0- 
gum, 146'25, Akce. kolei półn. zachod. austr. 204-560. 
6% Listy zast. hipoteczne 102:40. Marki 58:55. tuble. 
papierowe 11825. 4% Renta złota węgierska 96 05. 
50, Austr. Renta pap. nowa 93-10. Akcye Siedmio- 
grodzkie 164 25. 

Usposobiemie giełdy: spokojne. 

Berlin, z d. 20 b. m. 1883, r. 

Wiedeń 170-75. Banknoty 17073. Warszawa 20155. 
Ruble 201 75. 50/, Listy Zast. Pol. 62:74. 40/, Listy 
Likwid. 5450. Akeye Kol. Kar. Ludw 13276. Akcye 
kredyt. 536 —. 


Najnowsze numera organu nihilistów „Na- 
rodnaja Wolja* okazały się W formie broszur. 
W artykule zatytułowanym : „Stronnictwo re- 
d wolucyjnoe do patryotów rosyjskich“ apelują 
nibiliści do ofiarności ogółu, prosząc © zło- 
ženie funduszów na potrzeby partyi przewrotu? 

Pojawiła się również rewolucyjna odezwa 
do ludu rosyjskiego, w której wyrażoną jest 
nadzieja, że mimo represyi rządu Sprawa re- 
wolucyi musi zwyciężyć. 


nikogo prócz podsądnych; w korytarzach tło- 
czyh się krewni oskarżonych wyczekując wy- 
roku. Przewodniczący rozpoczał czytanie Wy- 

roku, który wypadł surowiej jak się tego Spo- Dla illustracyi przedwyborczego zajścia w po- 
dziewano. Na karę śmierci przez powieszenie | wiecie husiatyńskim dodajemy, że pan Erazm Wo- 
skazano:  Graczewskiego , Bogdanowicza , | lański deputowany do Rady państwa z tegoż 
Złotopolskiego, Budzewicza, Felalowa, Kle- | okręgu, gdy go od kandydatury dla księcia Ro- 
menko. Na dożywotnie roboty przymusowe | mana Czartoryskiego odsunąć chciano, zapropo- 
skazano : Stafanowicza i Iwankowskają. Wszy- | nował, aby sprawę oddać pod roztrzygnięcie ko- 
stkich innych podsądnych skazano na roboty I mitetu centralnego. Komitet powiatowy przełożył 
przymusowe od 15—20 lat. Tylko co do pani | jednakże, ani nie wysłachawszy wyznania wiary 


Pribyłowej, tudzież Jaszkowa i Boreiszy przy- | kandydatów, ani nie odwołując się do komitetu 


jęto okoliczności łagodzące; Sad przedstawić | centralnego — rozwiązać się. 

ma co do nich złagodzenie wyroku u Priby-| Przy tej sposobności sprostować musimy błąd 

łowej na lat 4 u Boreiszy na lat 10. drukarski, jaki się zakradł wczoraj do artykuliku 
Skazani wysłuchali wyroku ze spokojem bez | naszego w tej sprawie, na stronie 3, w szpalcie 

widocznego wrażenia; po skończonem odczy- | 2, wiersz 49 od dołu, gdzie opuszczono przed 


taniu rzucili się jeden drugiemu w ramiona | wzrazem „obywatel“ wyraz gorliwy — co niniej- 


un—z 


Targ na zboże. 

Kraków 20-go kwietnia. Pszenica czerwona od 
8*— złr. do 10:25 złr., pszenica biał» od 7*— 
złr. do 9:50 złr., pszenica żółta od 8*— złr, 
do 9:50 zł., żyto od 6'75 złr. do 7:26 złr., 
jęczmień browarny 7:— złr. do 7:75 złr., ję- 
czmień na paszę od 6— złr. do 6:50 złr., 
owies od 6'50 złr. do 7:— złr., groch od 
—— zł., do —— złr., kukurydza od —— 
złr. do —— zr., hreczka od —*— złr. do 
—'— głr., koniczyna czerwona od 90*— złr. do 


ME AR R ne 
Telegramy „Gazety Krakowskie) . 
Wiedeń 20 kwietnia. „Wien. Ztg* ogłasza 
rozporządzenie cesarskie rozwiązujące Sejm 
galicyjski i nakazujące bezzwłoczne nowe wy- 
bory. 
(Zdaje się z tego, że głos komitetu cen- 
tralnego przez rząd nie został uwzględniony, 


i i ę k D : i i inż ; 120:— zr. 

r czego im prokurator wzbronił. „| szem prostujemy. po e. Ray Eig Poe ISE MAN Lwów 19-go kwietnia. Pszenica czerwona od 
aas A EZ skr do wiadomości DE R gżrcaG o ŁORIERCĘ: e E ATE Berlin 20 kwietnia. Konwencya co do strze- 8:40 ar. do 9:20 Ar., pszenica biała od 8'25 
NE. gie w przedsionku i korytarzach, Przegląd polityczny. żenia własności literackiej została zawartą ałr. do 8-75 złr., pszenica żółta od 8'10 zł, 
rozpoczęły się sceny rozrywające Serce. Tylko] Enea między Niemcami a Francyą. t| do 8-70 złr., żyto od 5'50 złr. do 6*— zr.. 
matka Budzewicza wysłuchała wiadomości o| 0, 7 si 


jęczmień browarny od 5'80 złr., do 6'40 złr., 
jęczmień na paszę od 5— złr. do 5:80 złr., 
owies od 570 złr. do 6'10 złr., groch od 
1-25 złr. do 8'50 złr., kukurydza od 5'60 
złe. do 6-— złr., hreczka od 7:30 złr. do 
1:85 złr., koniczyna czerwona od 70:— žr. do 
88:— złr. ? 

Wiedeń 18-go kwietnia. Pszenica za 100 kilo- 
gramów od 10— złr. do 11— zr., żyto od 
7:75 zr. do 8'15 złr., jęczmień od —*— 
Ar. do —— złr., Owies od 6'98 złr. do 
7:— r., kukurydza od 6'88 zr. do 6'92 
złr., okowita per 10,000 liter procent 31:50 złr. 
do 31:75 złr. 


Rzym 20 kwietnia. Zgodnie z wnioskiem 
prokuratora jeneralnego odesłała Izba oskar- 
Żająca wszystkich oskarżonych i aresztowanych 
6 i 7 stycznia b. r. za demonstancyę za Ober- 
dankiem przed sąd przysięgłych. W Izbie za- 
powiedziano interpelacyę Bruniellego w spra- 
wie zamierzonej okupacyi Z za europejskich 
krain przez niektóre europejskie mocarstwa. 
Interpelacya ma zostać udzieloną ministrowi 
spraw zagranicznych. 

Rzym 20 kwietnia. Papież mianował ks. 
Agosto z kongregacji pasyjnej biskupem w 
Nikopolis. 


wyroku ze spokojem i wydaliła się zaraz Z Półurzędowa „Budapester Correspondenz“ 
gmachu sądowego. donosi, że minister Tisza konferował dłuższy 
Ogłoszenie prawomocności wyroku nastąpi | 0248 26 wspólnymi ministrami i austryackim 
dnia 22 kwietnia. prezesem ministrów. Druga sesya węgierskiego 
W kołach sądowych nie mają nadziei, iżby | parlamentu będzie zamknięta w maju a trzecia 
zapadły wyrok był złagodzony, a zdanie to | zostanie zwołana w końcu września lub w 
popierają tem, że proces obecny wykazał po- pierwszych dniach października, wtedy zape- 
Średnio, iż w carstwie istnieje centralna or- | wat nastąpi wybór delegacyj wspólnych, któ- 
ganizacya rewolucyjna, na czele której stoi | re mają być zwołane na listopad. A 
, osoba, kołom nibilistów nieznana. (Zapewnie Wszelkie więc wiadomości o wczorajszym 
- 


tę głowę upatrzy sobie jeszcze rząd, by ścię- | wyborze delegacji węgierskiej są nieu- 
ciem jej można powiedzieć przed koronacyą : zasadnione, gdyż jak z półurzędowej wiado- 
nihilizm zdławiony P. R.) Mówią też, że po- mości przekonać się można, sesya parlamentu 


OC 


> SF : 3 ARE: Sia i ietnia. Proces przeciw Ragozie 

licya uwięziła kilku ytych | mogąca się zająć wyborem, rozpocznie się do- |, Udine 20 kwietnia go Się 
przywódców Apele en piero na początku października. Delegacye też |; Giordaniemu dziś został przy licznym udziale Hamburg. Nafta, bez ożywienia, loco 1 mrk. 
Zasulicz. e do spraw wspólnych Monarchii w żadnym ra- |! ścisku publiczności, w obecności wielu spra- 90 fen. (4 złr. 62 cent.) Na kwiecień 8 marek, 
zz GRTYŚĆW= 0 a D SI zie przed listopadem nie będą mogły być zwo- wozdawców zagranicznych nawa dzienników | SS= 7 E EA T 

R i łanemi. rozpoczęty. Emil Szwarc Jan Gadowski 
ada państwa. 077 SEINE Ragoza przyznał się do podróży razem z Wydawca. Odpowiedzialny Redaktor. 
RE SRP CEA Arcyksiąże Karol-Ludwik pojedzie już sta- pa 7 JAR i Seg ken tajny Pociągi na kolejach żel h 
iede wietnia. | nowczo, podług doniesień dzienników  wie- | MOTdereców. _NA0T ani również zeznaje, że 9y i ; 

Izba deputowanych. deńskich do Moskwy, jako reprezentant cesa- pomocnym Oberdankowi 1 Ragozie przy prze- ociąg na Kolejac elaznycn. 


kraczaniu granicy, wypiera się jednak, by był 
wtajemniczony i powiadomiony 0 ich zamia- 
rach. Po odczytaniu aktu oskarżenia przesłu- 
chano 17 świadków. 

Paryż 20 kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
wniósł minister Tirard projekt do ustawy 
konwersyi 5% renty na 4/, procentową. W 
sprawozdaniu konstatuje, 14 państwo zrobi 
oszczędności do 34 milionów; właścicielom 
renty dozwala się na 10 dniową zwłokę do 
zażądania spłaty, pO upływie tegoż terminu, 


Po rozdaniu kilku przedłożeń rządowych | rza austryackiego podczas koronacyi. Z arysto- 
zabrał głos prezydent Izby p. Smolka: Zanim | kracji węgierskiej pojadą z arcyksięciem hr. 
rozpoczniemy Tozprawy, muszę jes. cze powró- Aleksander Apponyi i hr. Bela Szechenyi. Tru- 
cić do wczorajszego sprostowania p. Hausnera. dności etykiety C0 do pierwszeństwa usunięto 
Przy takiej sprawie zwykle przypominam, aby | w ten sposób, że na 0za8 koronacyi będzie 
się ściśle przedmiotu trzymano. To moje przy- | hr. Wolkenstein uwierzytelniony, jako nadzwy- 
pomnienie źle zrozumiał poseł Hausner, z po- | czajny ambasador. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: osobowy: pośpieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: 103 rano 943 wiecz. 10% wiec 
Lwów przyjazd: 94 wiecz, 6:49 rano 11 rano 
Do Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd: 6% rano. 
Tarnów przyjazd: 94. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11% w poład 
Wieliczka przyjazd: 11%, po poł. 
Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu po- 
d p F k > ciagów na kolei Galicyjskiej obliczone podług zegaru 
będzie się ich uważać La zgadzających Się NA | peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 
konwersyę. Minister skarbu porob'ł kroki, aby | zaś na kolei ^es. Ferdynanda według zegaru prag- 
spłatę uskuteczniać ZA pomocą bonów skar- | skiego, (o 13 minut później od krakowskiego). 
bowych, lub zaliczek bankowych. Izba wybie- 
rze jutro komisyę. i 


wodu niepokoju jaki w Izbie pznował, sądząc 
że mu głos odbieram. Żałuję bardzo tego 
nieporozumien a ! udzielam mu dzisiaj głos. 

P. Hausner dziekuje prezydentowi, nie bę- 
dzie jeduak korzystał z jego względności, 


m 


Procesy polityczne, obudzające interes mię- 
dzynarodowy, mnożą się w zbrojnej pokojowo 
Europie. Na ziemi włoskiej w mieście Udine 
gdyż jak każdy 2 stenograficzavch zapisków rozpoczął się wczoraj proces przeciw Donato- 
przekonać sę może, mkt mu w Izbie nie do: | wi Ragoza, aptekarzowi z Toscanella i Anto- 
wiódł niesłaszności, i dla tego p. Carneri | niemu Giordani z Buttorio (o zbrodnię prze- 


powiedział nieprawdę. ciw bezpieczeństwu państwa popełnioną przez 
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- TELEFONY. 


Z nadejściem pory pozwalającej na rozpoczęcie robót około 


4 


4 


zaprowadzenia linii telefonicznych w Krakowie i okolicach — 


WKK 


EDR | 


mamy zaszczyt zaprosić P. T. Publiczność do szybkiego zgła- 
szania zamówień na stacye' telefoniczne. 


DAP RED WP? DE 


Stacya próbna funkcyonuje tylko do końca Kwietnia. 


Z 


e 


* 
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Zamówienia przyjmuje Biuro przedsiębiorstwa przy ulicy 
św. Jana Nr. 13, ll-gie piątro od godziny 10 do 12 przed i od 
2 do 6 po południu. 


1256 1-4 
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SZCZEGÓLNOŚĆ. 
. Sasanka 
Glycerin-CGreme. 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod 
wzyledem skutku i dobroci z „Sasanką* Glycerin Crême. 
Środek ten otrzymany z odéwieżajacych substancyj 


usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, ostu- 
dy i blizny i t. d i nadaje cerze Świetną białość, świe- 
żość i delikatność Najlepszy środek ochronny przeciw 
wpływom ostrego powietrza i przeciw opaleniu od słoń- 
ca. Zatem niezbędny w toalecie dam. Cena flakonu I złr. 


weloutine. 


Poudre de riz) w kolorze białym, różowym i żółtym, 
przylega dobrze do skóry i jest niewidzialnym; szcze- 


gólniejszej dobroci. — Cena pudełka 1 złr. 
Puder Sasanka (Schnezlóckchen). 
(Szczególność). 


Zaleca się szczególniej przeciw cerze tłustej, — w kolorze białym, różowym 
żółtym. — Cena pudełka 60 ent. 


C. kE. wył. uprz. Puritas. 


Mleko odradzające włosy, do przywrócenia siwym włosom pierwotnej barwy 
naturalnej w przeciągu 14 dni pod gwarancyą za nieszkooliwość. — Cena 2 złr 


ELOLOKCItAaS. 

(Przetwór z olejku orzechowego) nadaje siwym, rudym i w ogóle jasnym wło- 
som w niędowierzenia krótkim czasie naturalna ciemną barwe. Wyciąg ten otrzy- 
many przez destylacye z zielonej łupy orzechów, wzmacnia bardzo i konserwuje 
włosy. — Cena 1 złr. 


Brillantina. 

jj Powszechnie wiadomo jest, że ozdoba, ba nawet dumą mężczyzny jest piekna 
i starannie utrzymana broda. Aby ja zawsze piekna utrzymać, niezbędnie potrze- 
bna jest do tego Brillantina, gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje brodzie 
miekkość i naturalny połysk; nie pozostawiajae przytem tłustości i nie plamiae 
ani rękawiczek, ani bielizuy, ani sukien — Cena 60 ent. 


La Jeune. 

La Jeune jest całkiem nie szkodliwa tynktura, barwiaca włosy i działająca 
szczególniej na brode, której nadaje naturalną barwę brunatna, ciemno-brunatna 
lub czarna. Po użyciu La Jeune koniecznie potrzebną jest Briliantina, gdyż ta 
nadaje brodzie żywy, naturalny połysk, sile i konserwuje ja. — Cena jednego 
kartonu z przyborami 2:50 złr., bez przyborów 2 złr. 


wyskok na WŁOSY. 
(Haargeist). 

Działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Wyskok ten w wy- 
padkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienny skutek. 
Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz skutek. Najlepsza prezerwatywa prze- 
ciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1:50 złr. 
Balsam. $allicylowa woda 

Aao ust. (Hippokrene). 

Zapobieva zupełnie bólowi zębów, konserwuje zeby i dziasła, usuwa nieprzy- 
jemny odór, działając nader skutecznie i odświeżajaco. — Wielki flakon 1 złr. — 
mały 60 cnt. — z dołączeniem 20 cent. na koszta przesyłki, 
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OTTO FRANZ, Wien, VII. Mariahilferstrasse 38. 
ZOO OOO AO ZOO NA RE NN NE NONE EO 

SKŁADY: w Krakowie: up. Stockmara apt. i Wiszniewskiego apt.; we Lwowie: 
w aptece pod srebrhym orłem“ Zyg. Ruckera iw apt. Piotra Mikolascha; w Tarno- 
polu; w apt. Fr. Jamrogiewicza i Hermana Kahane apt; w Stryju: w apt. J. Zgór- 
skiego i Leona Giirtnera apt, pod „weg. korona*; w Stanisławowie: w apt. u F. 
Stechera; w Kołomyi: Ed. Stenzel apt; w Przemyślu: J. Maszewski apt; w Snia- 
tynie: T. Niemczewski apt. 1248 2 
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i Korespondent 
chrześcijanin, liczący lat 25, biegły 
w języku polskim, niemieckim i ro- 
syjskim — 2 placu wiedeńskiego — 
poszukuje posady, — Bliższa wiado 


mość pod literami: A. Z. Z. 


w Administracyi „Gaz. «rakowskiej*. 
1247 3.2 


ddd kkk 
= ITERNO! 


5.000 dukatów goiówką zapłacę 
temu, kto nie wygra TERNO za po- 
mocą jedynie przezemnie wynalezio- 
nej i niezawodnej kombinacyi w grze. 
Wszystko inne jest tylko naśladowa- 
niem. Na zapytania z załączeniem 
marek listowych na odpowiedź, od- 
powiada natychmiast franco słynny 
matematyk i literat Maurus Perci, 
Budapest, Palatingasse 17. 


STYTYTYY 


Od d, i lipca 1878 r. wychodzi w Krako- 
wie pod redakcya Dra Władysława Wi- 
słockiego, kustosza biblioteki Jagiellońskiej, 


„Przewodnik bibliograficzny” 


miesiecznik dla wydawców, księgarzy, an- 
tykwarzy, jakoteż czytających i kupujacych 
kiażki. Każdy Numer w objetości 4—11/ą 
arkusza druku w zwykłej 8ce, 49 wierszy 


(16 petytowych) wysokiej, zawiera trzy działy: 


i. Bibliografie właściwą bieżącą; 2. iSro 


Magazyn papieru 


w Pałacu Spiskim w Krakowie 


poleca: 


Najrozmaitsze gatunki papieru, zeszytów własnych nakładów przy- 
borów pisemnych, rysunkowych i szkolnych. 


Papiery listowe i koperty ozdobne z kwiatami i rozmaitemi dewiza- 
mi, jakoteż z literami lub monogramami własnego wyrobu. 


Wybór papierów listowych gładkich i szorstkich, białych i koloru 
wych tak oryginalnych francuskich i angielskich, jak również wyroby 
krajowego w kasetkach lub w zwykłem opakowaniu. 


Skład ksiąg handlowych I kopiałów. 


Towary skórkowe, jako to: albumy, fotografie, Pamiętniki, portefele, teczki, 
notesy, portmonetki, pugilaresy kałamarze itp. 
MaG” Bilety wizytowe a la minute i litografowane, gustownie wykonane po 
najtańszych cenach. 


Zamówienia zamiejscowe wykonywam, jak najspieszniej pocztą. 


Dla uniknienia pomyłek upraszam o dokładne adresowanie: 


Jan Fischer 
Pałac Spiski, Kraków. 


TTT 


Il Ważne dla Pań!! 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Pa- 
nie, że przyjmuje do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje damskie, jakoto: kapelusze, 


Nakładem 
Drukarni Związkowej w Krakowie 
opuściło prasę dziełko p. t.: 


ROŻNI LUDZIE 


NOWELLE i OBRAZKI 


nikę; 8. Ogłoszenia czyli inseraty księgar- przez negliżyki, suknie, okrycia, w ogóle wszystkie 
skie, drukarskie i t. p. Z S A R N E c K l E G 0 roboty, wchodzące w zakres damskiej toa- 

Warunki prenumeraty: z lety po cenach najumiarkowań szych; wszel- 
całoroeznie 1 złr., z przesyłka 1 złr. 24 ct. Cena 1 złr. kie zamówienia na prowincyeę wykonywam 
a ; = cnt. 5 sz s » IDo nabycia we wszystkich księ- na czas oznaczony punktualnie. Przytem 
Us, i 10 a : A 12 5 garniach. 1100 12- udzielam za stosownem wynagrodzeniem 


Opłata od ogłoszeń za każda "Jig część 
strony 50 cent., za całą stronnicę czyli 61 
wierszy petytowych 5 złr. 

Księgarniom i antykwarniom, jakoteż re- 
dakcyom pism naukowych i literackich, pre- 
numerującym dla swoich czytelników zna- 
czniejszą liczbę egzemplarzy, „odstępuje się 
stósowny rabat, mianowicie przy każdych 
10 egzemplarzach 1/ę cześć stronnicy czyli 
10 wierszy petytowych bezpłatnie do ogło- 
szeń. 

Prenumeratę w gotówce i wyraźnie pisa- 
ne ogłoszenia przesyłać należy za pośre- 


dnietwem księgarń krajowych i zagrani- 
20 każdego miesiaca 
G. Gebethnera i Spółki 

wprost do redaktora 


cznych najdalej do 
albo do ksiegarni 
w Krakowie, albo 
„Przewodnik bibliograficznego*. 


Ważne dla wszystkich! 


Najpierwszem zadaniem ojca rodziny, 
jakoteż i każdego członka społeczeń- 
stwa, jest troska o zdrowie tak swoje 
własne, jakoteż i tych, których opa- 
trzność powierzyła jego pieczy. Za- 
danie to ułatwia w wysokim stopniu 
znany popularno -lekarski illustrowa- 
ny podrecznik domowy 


„Dra Airy metoda lecznicza”. 


Książka ta poucza w sposób dla 
każdego zrozumiały, jak  nietylzo 
leczyć skutecznie najwieksza część 
chorób ludzkich, lecz także jak ich 
unikać i zapobiegać im, wskazując 
zarazem najwłaściwsze ku temu 
środki, doświadczone w setkach ty- 
siecy przypadków, a zalecające się 
tem, że są tanie i dla każdego przy- 
stepne, co w miejscowościach, gdzie 
brak lekarza i apteki, wielkiem jest 
dobrodziejstwem. — Dostać można 
franco % ksiegarni „Karl Gorischek, 
k. k. Universitiits - Buchhandlung, 
Wion I, Stephansplatz 6“, za na- 
desłaniem 75 kr. w. a. w znaczkach 
pocztowych. 1057 7-7 


mm a 


lekcye kroju sukien według najnowszej me- 
tody. Zamiejscowe Panie i Panny, życzą- 
uczyć się kroju sukien i różnych robót 
mogą mieć u mnie za umówioną cenę 
stół i stancyę. Z uszanowaniem 


J. Wójcicka, 


„Przeglad Akademicki” 


ORGAN MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
Wychodzi co I5 i 25 każdego miesiąca. 


sedilit si: 
Przedpłata wynosi 1120 22- 


dla młodzieży rocznie . 2 zir. 50 ct. 3 f 
z przesyłką pocztową . Pa aty Kraków, ulica Szewska, Nr. 4, I piętro 
dla publiczności rocznie . 5 n — n wschody frontowe. 
z przesyłka pocztowa . . 5.44.07— 8 
Adres Redakcyi: 1153 14- 


PZZEKEZŻZJ 


Kraków ul. Grodzka Nr. 8, Il. piętro. 


W AGENCY! DZIENNIKÓW 


W. KUKLIŃSKIEGO 
w hali Sukiennic Nr. 5. 


można codziennie nabywać pojedynczemi numerami, lub prenu- 
merować miesięcznie i kwartalnie wszystkie pisma polityczne, a 
mianowicie z polskich: Gazetę Krakowska, Czas, N. Reformę, Gazetę 
Narodową, Gazetę Lwowską, Gazetę Warszawska, Dziennik Pol- 
ski, Dziennik Poznański, Kuryer Poznański, Kuryer Warszawski, 
Echo, Wiek; humorystyczne: Djabła, Szozutek, Różowe Dominc, 
Muchę, Kolce; z niemieckich: Allgemeine Zeitung, Presse, Neue 
freie Presse, Tagblatt, Tribüne, Fliegende Blätter, Kikeriki it. p. 
zaś francuskie, włoskie i rosyjskie tylko na zamówienie dostar- 
czane być mogą. 


Prócz powyższych, agencya utrzymuje zawsze na składzie 
i w odpowiedniej ilości wszystkie znaczki pocztowe, dalej tytonie, 
cygara, papierosy i materyały pismienne i poleca się łaskawym 
wzgledom Szanownej P. T. Publiczności, 


Z pełnym szacunkiem 


W. KUKLINSKI 


1049 24? agencya dzienników. 
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